
Nr 1*1 f i  JO "łyUść poczto„aV 
l i f t  i £ l  lopleroas ryczałtem./ Lwów. sobcta 26 maia 1934 kok 12̂

-* Bi b l.j o tale« ' • f e l lo ;4-

GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
Wo Lwowie bez, do ię- 

czenia do domu . m ies. zł. 2 '—, kwart. 6'-
z dostawą do domu . m ies. zł. 2  4 0 , kwart. 7 1-
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies zł 2 '4 0 , kwart, 7'-
Z« granicą . . . .  mies. zł. 5' —, kwart. 15 '-

Numer telefonu ADRES REDAKCjI I ADMINISTRACJI: C E N A
KEDAKCII 1 LWÓW, UL. ZIMORÓWICZA 15 1. p. NUMERU

ADMINISTRACH
2 1 -1 7 Listy należy frankować. — Reklamacje 1 r tKonto KKO Lwów otwarte w olne od opłaty.

l u  sr.Ma 5 0 4 .0 4 4 Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny n g ło s z e ń :
Za 1 wiersz mil imetr . (6i|s cm. szer.) w zwykłych og łosze ­
niach gr. 30, w nades łanem  i w nekro logach  gr. 50, 
w kronice ,  repe r tua r ,  dział gospodarczy ,  i aski w tekśc ie  
gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej s t ron ie  z ł. 1 * - .  Za 
jedno  s łow o w drobnych og łoszeniach  g r.  10, kupno  
i sprzedaż s łowo g r.  12, m atrym onia lne ,  korespondencje ,  
p rywatne s łow o  gr. 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra cy  g r .  5. 
Z zas trzeżeniem miejsc £5 p rc . Zagrańicz.  o 50 prc. drożej

Apel posłów i senatorów 
lwowskich,

ÔC trosce rzetelnej o dobro i przy* 
szłość Lwowa, w poczuciu odpowie* 
dzialności za polski charakter tego 
miasta, uświęcony krw ią bohaterów, 
w imię potęgowania gospodarczych, 
społecznych i kulturalnych wartości 
tego grodu, zwracamy się z gorącem 
wezwaniem do całego społeczeństwa o 
masowy i czynny udział w akcie wy* 
borczym do lwowskiej Rady Miejskiej 
dnia 27 maja b. r.

Przed nową Radą Miejską i nowym 
Zarządem n.iasta stają wielkie zadani,,, 
do wykonania.

N ow y samorząd, oparty o polską 
państwową ustawę, zbudow any pod 
kątem widzenia potrzeb rzeczowych 
gminy — uczynić musi ogrom ny wy* 
silek, aby Lwów podnieść i umocnić 
we wszystkich dziedzinach życia, aby 
to miasto arcypolskie uczyń ć kwitną* 
cem i przodującem w Rzeczypospo* 
litej.

N ow a Rada Miejska spełni to swoje 
posłannictwo, jeśli będzie miała mocne 
oparcie w masach, w społeczeństwie 
skonsolidowanem , karnem  i przepojo* 
nem wolą służby społecznej.

Lwów musi dać całej Polsce przy* 
klad konsolidacji i karności obywatel* 
skiej. N ie wolno nam rozpraszać cen* 
nej energji społecznej i nie wolno roz* 
bijać głosów społeczeństwa polskiego.

Całe społeczeństwo Lwowa musi się 
skupić około jednej listy polskiej, ta* 
kiej, k tóra powagą i składem swym 
daje najpełniejsze gwarancje, że repre* 
zentować będzie istotnie wszystkie 
w arstw y i wartości społeczne tego 
miasta.

Taką listą jest lista N r. 1 Polsk.ego 
Komitetu W yborczego.

W zywamy całe społeczeństwo Lwo* 
wa do solidarnego głosowania w dniu 
27 maja na listę Polskiego Komitetu 
Wyborczego.

Poseł Michał Baczyński, Poseł /n i. 
Jan Brzozowski Poseł Dr. Władysław  
Byrka, Poseł Dr. Aleksander Dorna* 
szewicz, Poseł Wiliam Horzyca, Po* 
słanka Macja Jaworska, Setiator Dr. 
Henryk Loewcnherz, Senator Dr. Ju­
liusz Makarewicz, Poseł Dr. Stefan 
Mękarski, Poseł D r Stanisław Ostrow­
ski, Poseł D r Kazimierz Sokol,, Poseł 
Dr. Zdzisław Stroński, Senator D r  
Marcin Szarski, Poseł Ks. Dr. Szcze­
pan Szydelski, Senator Di Maksy­
milian Thullie, Poseł Mj i . Edwin W a­
gner, Posei Dr. Bronisław Wojcie­
chowski, Poseł Władysław Wojtowicz, 
Senator Dr. Stanisław Zakrzewski, 
Senator Dr. Teofil Zalewski.

Główna Komisja W yborcza zwraca 
/agę pełnomocników list, że pisma 
legacyjne dla mężów zaufania mają 
wierać imię i nazwisko, dokładny 
!res, numer okręgu i obwodu, oraz 
imer i nazwę listy

Objaśnienia dla wyborców do Rady mińskiej,
W  dniu głosowania nie wolno w lo* 

kalu wyborczym, w budynku, w któ* 
rym się ten lokal znajduje, na ulicach
i na placu przed wejściem do budynku 
w promieniu stu metrów wygłaszać 
przemówień do wyborców, rozdawać 
kart do głosowania i w jakikolw iek 
inny sposób agitować. Postanowię* 
niom tym podlegają również i mężo* 
wie zaufania.

Glosowanie odbywa się za pomocą 
kart do głosowania. Karty do głoso* 
vania nie mogą być koloru oczywiście 

innego niż biały. Karta powinna za* 
wierać numer ewentualnie nazwę ied* 
nej z ważnie zgłoszonych list kandy* 
datów, oraz nazwiska kandydatów , na 
których wyborca oddaje głos. Brak nu 
meru lub nazwy listy nie powoduje 
nieważności karty, o ile wszyscy kan* 
dydaci, wpisani na karcie, pochodzą 
z jednej listy, lub gdy karta zawiera 
nazwisko jednego tylko ważnie zgło* 
szonego kandydata. Karta, zawierająca 
tyko num er łub nazwę iisty bez co naj 
mniej jednego nazwiska ważnie zgło* 
szonego kandydata, jest nieważna

W yborca może głosować wyłącznie 
na kandydatów , których nazwiska u* 
mieszczone są na jednej tylko liście 
kandydatów , zgłoszonej ważnie w da* 
nym okręgu wyborczym.

Każdy wyborca rozporządza tylu 
głosami, ilu radnych wybiera się w da 
nym okręgu wyborczym, przyczem ma 
prawo część lub wszystkie iozporzą» 
dzalne swe głosy oddać na jednego i 
tego samego kandyda+a. W ówczas wpi 
suje na karcie do głosowania tyle razy 
nazwisko tego kandydata, ile głosów 
chce mu oddać.

Treść karty  do głosowania może 
być odbiła mechanicznie lub pisana

Nieważne są: a) karty  do głosowa* 
nia, włożone do koperty urzędownie 
nieostenipiowanej, b) karty  koloru o* 
czywiście innego niż biały, c) karty  do 
głosowania niewypełnione lub wyraź* 
nip nieczytelne, d) karty, zawierające 
nazwiska kandydatów  z różnych list 
ważnie zgłoszonych w danym  okręgu 
wyborczym, lecz nie zawierające prze* 
widzianego § 26*tym oznaczenia listy, 
na którą wyborca głosuje, e) karty, 
zaw ierające tylko numer lub nazwę 
listy bez co najmniej jednego nazwi* 
ska ważnie zgłoszonego kandydata

Z kilku znalezionych w kopercie, 
prawidłow o wypełnionych i o jedna* 
kowej treści kart do głosowania na* 
leży uznać za ważną tylko jedną kar* 
tę. Jeżeli zaś w kopercie znaleziono 
dwie lub więcej kart do głosowania o 
różnej treści, należy wszystkie znajdu* 
jące się w kopercie karty uznać za nie* 
ważne.

Umieszczenie na karcie do głosowa* 
nia nazwisk kandydatów  w ilości więk 
szej aniżeli liczba radnych, wybiera* 
nych w danym okręgu wyborczym, 
nie powoduje nieważności karty, nad* 
liczbowe jednaK nazwiska kandyda* 
tów  w kolejności umieszczenia ich na 
karcie komisja wyborcza skreśla.

Umieszczenie na karcie do głosowa* 
nia nazwisk kandydatów , nie figuru* 
jących na żadnej z ważnie zgłoszonych 
w danym okręgu wyborczym list kan* 
dydatów , nie pow oduje unieważnienia 
karty  do głosowania, nazwiska jednak 
tych kandydatów  komisja wyborcza 
skreśla.

Jeżeli karta zawiera numer lub na* 
zwę jednej z list ważnie zgłoszonych 
w  danym  okręgu, oraz nazwiska kan* 
dydatów  z różnych list ważnie zgło* 
szonycb w tym okręgu, wówczas kar* 
ta jest ważna, lecz nazwiska kandy* 
datów, pochodzące z innych list, ani* 
żeli wskazuje numer lu b 'n azw a  listy, 
umieszczone na karcie, komisja wy* 
borcza skreśla. G dyby w ten sposób 
skreślono wszystkie nazwiska, umiesz* 
czone na karcie, karta jest nieważna, 
jako niewypełniona.

Skreślenie nazwiska kandydata i do 
pisanie innego nie pow oduje nieważ* 
ności karty  do głosowania.

K andydatów , wpisanych do karty  
do głosowania w sposób, nie ustalają* 
cy niewątpliwie osoby kandydata, ko* 
misja wyburczą skreśla. W ym ienienie 
imienia kandydata jest niezbędne tyl* 
ko wówczas, gdy na danej liście figu* 
ruje dwóch lub więcej kandydatów  
tego samego nazwiska Jeżeli na liście 
figuruje dwóch lub więcej kandyda* 
tów  tego samego nazwiska i imienia, 
należy na karcie do głosowania podać 
imiona ojców tych kandydatów , Błędy 
i niedokładności pisowni nie powodu* 
ją nieważności głosu, o ile tylko nie za 
chodzi wątpliwość co do tożsamości 
kandydata.

Pamiętać więc należy, że: 1) D o ko* 
perty należy włożyć tylko jedną kartę. 
2) Chcąc głosować na pewnego kan* 
dydata kilka razy, należy na jednej 
karcie wypisać jego nazwisko tyle ra* 
zy, ile razy chcemv na niego głosować. 
(Jeżeli w  okręgu są np. 4 mandaty, mo 
zemy głosować na dwa nazwiska po 
dwa razy, na jedno nazwisko — raz, 
na drugie — dwa razy, trzecie — raz, 
i na jedno nazwisko trzy razy, na dru* 
gie — raz, lub na cztery nazwiska po 
lednym razie, względnie na jedno na* 
zwisko cztery razy, nie więcej jednak

razy łącznie, niż przypada mandatów 
w danym okręgu. W ypisyw ane na* 
zwisk na kilku kartach powoduje stra* 
tę głosów.) 3) N ie można glosować na 
kilku kandydatów z różnych list da* 
nego okręgu, lecz na kilku kandyda* 
tów z jednej listy. 4) Pamiętać należy, 
że kartka z numerem i nazwą listy bez 
jednego przynajmniej nazwiska jest 
nieważna, natomiast ważną jest karta 
z wymienieniem nazwiska, choćby nie 
oznaczona była numerem i nazwą h* 
sty.

Ilość mandatów w poszczególnych
okręgach: okręg I mandatów 3, II —
3, III -  3, IV  -  4. V -  4, VI -  4,
V II -  5, V III -  3, IX -  4, X  -  4,
XI -  3, X II -  4, X III -  3, XIV -  3,
XV — 3, XVI -  3, X V II — 3,
XIX -  4, XX -  3.

* * *

Główni Komisja Wyborcza do Ra 
dy Miejskiej we Lwowie stwierdza, że 
w jednem obwieszczeniu z dnia 23 ma*

ja 1934 o listach kandydatów i  termi* 
nie głosowania w o Kręgu Vl*ym błęd­
nie oznaczono num», porządkowy li* 
sty bez nazwy, zgłoszonej przez Lwa 
Łozińskiego jako Nr. 1 — podczas 
gdy numer porządkowy tej listy ma 
być zgodnie z kolejnoścją wpływu 3, 
a nie 1. Sprostowanie N»ru. 1 ua N r. 3 
tej listy nalepiono na plakatach i do* 
ręczono i ełnomornikowl tej listy.

T E L E G R A M Y .
M IN . SE LIA M A A  O D JE C H A Ł  D O  TAL* 

L IN A .
Warszawa. 25 V. (PA T.) Dziś w nocy o 

godz. 0.20 odjechał do Tallina min. spraw 
zagr. Estonji Scliamaa z m ałżonką i wice* 
m inister Laretei.

Z A JŚC IA  Z P O W O D U  W Y D A uA N iA  
R O B O fN IK O W  PO L SK IC H  W E FRAN* 

CJI.
Lille. 25 V. (P A i.)  Z  pow odu  m asowych 

redukcyj robotn ików  polskich w kopal* 
niach północnej Francji, w zrasta zaniepoko* 
jenie i podniecenie, co usiłują w ykorzystać 
żyw ioły w yw rotow e, p row okując zajścia w 
poszczególnych ośrodkach górniczych. O* 
statnio w Sailouinines i Billy M ontini d o ­
szło do  konflik tu  m iędzy urlopow anym i 
robotn ikam i polskim i a policją. W  czasie 
starcia odniosło  rany kilku robotn ików  poŁ- 
skich. Jeden z nich M ichał Koźm iuk został 
aresztow any za pc bicie żandarm ów .

P O R A Ż K A  N IE M IE C  N A  K O N G R E SIE  
Z W IĄ Z K U  T O W . L IG I N A R .

L ondyn. 25 V. N a dorocznym  kongresie 
św iatowego zw iązku tow arzystw , pośw ięco­
nych zagadnieniu  Ligi N arodów  który  od* 
by ł się w Folkestone, om aw iano sprawę 
plebiscytu w zagłębiu Saary. Zebrani przy* 
jęli rezolucję delegacji angielskiej, k tó ra  
wzywa Ligę N arodów , b y  okazała, że jest 
zdecydow ana przeprow adzić plebiscyt w 
w arunkach, które pozw olą w szystkim war* 
stwom ludności w ypow iedzieć swoje życzc. 
nia sw obodnie.

Przedstaw iciel N iem iec dr. Schnee p ro . 
testow ał przeciw  tej rezolucji D elegat b e l­
gijski postaw ił w n.osek o dodanie  do re­
zolucji słów : „i bez obaw y przed rep re­
sjami".

D r. Schnee zwalczał ten  dodatek . 11 de­
legatów  w ypow iedziało się w  głosow aniu 
za belgijskiem uzupełnieniem , k tóre zatem 
zostało przyjęte.

M O R A T O R JU M  N A  D Ł U G J Z A G R .
NIEMIEC.

L ondyn. 25 V. (PA T.) „D aily  H era ld" 
donosi, iż odbyw ająca się w B erlinie k o n ­
ferencja Transferowa zakończy się przyję* 
ciem przez przedstaw icieli w ierzycieli n ie­
mieckich m oratorium  na wszystkie d ługo ­
term inow e pożyczki, udzielone N iem com . 
M oratorium  ma obow iązyw ać na przeciąg 6 
miesięcy, począw szy od  1 lipca. W yłączone 
mają być ty lko  pożyczki D avesa i Y ounga.

PROCES SOC. i AL1ST O W REWOLUC.
W KOWNIE.

Berlin. 25 V. (PAT.) W edług doniesień  
z Kowna rozpoczął się tam przed sądem  
wojennym proces przeciwko 7 socjalistom  
rewolucyjnym litewskim. Oskarżeni należą 
do związku socjalnych rewolucjonistów ma* 
ksymalistów. Celem partji bvio obalenie o* 
becnego ustroju i ogłoszenie litewskiej re­
publiki tobotniczej. Członkowie związku 
brali udział w  powstaniu w Taurogach i w  
zamachu na prof. Waidemarasa. - i

ZAMACHY BOMBOWE W AUSTRII.
W iedeń 25 V. (PAT.) Tajemnicze zama­

chy bombowe mnożą się. W edług urzędo* 
wych doniesKn z 23 brr. w  podwórzu re* 
zy d en c i arcybiskupiej w  Salzburgu wybu* 
chła bomba. Eksplozja wyrządziła duż*- 
szkody materjalne. W ieczorem tegoż dnia 
wybuchła bomba w kiosku z kwiatami w  
miejscowości Morzig Dod Salzburgiem. Przy 
puszczalnym sprawcą zamachu jest kornuni* 
sta. Dnia 24 bm. eksplodowała kasetaa z 
materiałem w ybuchowym  w rękach 9*le- 
tniego chłopca, raniąc go ciężko. Chłopcu 
musiano wyjąć oko.

 0-------
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Ci, co podzielą się stoma tysiącami:

Ks. P J dynak (1) i państwo Borkowie (2 i 3) realizują ćwiartki szczęśliwego losu Nr. 
160 743, na który padła wygrana 100.000 zł., (4) naczelnik urzędu pocztowego, który

sprzedał los.

Wiadomości bieżące.
Piątek

Grzegorza 
JutrOi Filipa 

Wschód słońca 3 29 
Zachód „ 19'37

t e a t r  w i e l k i .
Piątek godz. 19.30 „D ożyw ocie" prerajera
Sobo ta  godz. 19.30 „D ożyw ocie".
N iedziela godz. 3.30 „Fraulein D o k to r''. 

— G odz. 19.30 „D ożyw ocie1.
Poniedziałek  godz. 17 „D ożyw ocie .
W torek  godz. 19.30 „D ożyw ocie".
Ś roda godz. 19.30 .D ożyw ocie".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek godz. 19.30 „D ziew częta w raun. 

durKach".
Sobota godz. 19.30 „D ziew częta w  mun* 

d lirka th".
N iedziela godz. 19.30 „D ziew częta w mun 

durkach".
Poniedziałek godz. 19.30 „D ziew częta w 

m undurkach".
W torek  godz. 19.30 „D ziew częta  w m un. 

d u rk ach " .
Ś roda  godz 19.30 „D ziew częta w  mun* 

durkach".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Pod żarem T urk iestanu" i

dodatek .
A T L A N T IC : „Zagłada" (H arry  Peel).
C A S IN O : „N ocny lo t .
C O L O SSE U M : „N ie jestem  an io łem ' i 

rew ja „Pocałuj mnie — do  widzeni;
C H IM E R A : „D jab ły  w miłości"
K O P E R N IK  „Czibi"
M A R Y SIE Ń K A : „Sobow tór" oraz rewja.
MLTZ A : „N oc w  K airze".
PA Ł A C E : „Cesarskie łow y".
P A N : „N oc miłości".

. P \ S a Z : „C órka pu łku" z A nny  O ndrą .
R A J: „Serca wiecznie m łode".
STY LO W Y : „Złodziej m iłości", oraz re* 

wja.
S W IT : „D laczego zgrzeszyłam " i „Char* 

lie ratu je Europę
SŁ O Ń C E: „Tom M ix“ oraz rewja.
D C iE C H A : „K rw aw y szlak", „N a skraju 

Sahary" i rew ja.  ----

— Teatr W ielki. G ościnny występ Lud* 
wika Solskiego. Dzisiaj prem jera „Doży* 
w ocia" A leksandra F redry . D zisiaj ujrzy* 
my m istrza Solskiego w popisow ej kreacji 
, Łatki" w perle lite ra tu ry  fredrow skiej w 
„D ożyw ociu". W ystęp  nestora polskich nr* 
tystów , którego Lwów zna i ceni obudził 
zrozum iale zainteresow anie. Solski wystę* 
puje w podw ójnej ro li reżysera sztuki i wy* 
konaw cy. G en ja lny  ta len t Ludwika Solskie* 
go błyszczy w „D ożyw ociu" całem boga* 
ctwem techniki, zadziw ia psychologicznem  
ujęciem niesłychanie trudnej roli, k tó rc nie* 
ma w Polsce rów nego odtw órcy. Prócz zna* 
kom itego gościa ukażą się w dzisiejszej 
prem jerze pp . K ossocka, Śliwiński, Gutt* 
ner, M achalski, B rochw icz, D orw ski, Jaś* 
kiew icz, W ięckow ski i in.

— Teatr Rozm aitości. Dzisiaj i w  dni 
następne gra T eatr Rozm aitości „Dzie w* 
częta w m undurkach" słynną sztukę Ch. 
W insloe, k tórą cały kultu ralny  Lwów pąpy* 
ją ł z wielkim entuzjazm em . C iekaw i treść 
i g łęboko przem yślany problem , św tetna 
struk tu ra sceniczna i znakom ita psychiczna 
charakterystyka w szystkich poszczególnych 
postaci, o to  w alory  tej sztuki, k tóra  zdo* 
by ła  sobie rekordow y rozgłos w całej Eu* 
ropie.

— N iedzielna popob idn iów ka. W  n.c* 
dzielę, dnia 27 bm. o godz. 3.30 odegrany 
zostanie w T eatrze W ielkim po cenach naj* 
niższych sensacyjny faktoinontaż Jerzego 
T cpv  „Fraulein D oktor" , k tó ry  w ystaw iony 
zostanie ty lko  jeden  raz na skutek licznycli 
zapytań  i nalegań szerokich sfer publiczno* 
ści lw ow skiej, które jeszcze nie miały spo* 
sobności zobaczenia tego w spaniałego vi 
dow iska. N iedzielne przedstaw ienie będzie 
już bezw arunkow o ostatnią okazją zoba* 
czenia „Fraulein D oktor" , k tóra już więcej 
w ystaw iana nie będzie. W  roli głów nej wv* 
stąpi p. Zdzisław a Z yczkow ska, w dalszych 
pp. G u ttner K rasnow iecki, Przystaw ski. 
Brochw icz, B iałoszczyński, W ięckowski, Zu 
row ski, M achalski, Szczepański, Śliwiński., 
K ański, D orw ski, Brochwicz, JakubińsU i, 
Lewicki i in.

KOMUNIKATY.
— K inoarew ja „M arysieńka". Dziś w pią* 

tek w ielka prem jera rewji p. t. „B ronow slJ 
z nam i". N a ekranie „Sobow tór' .

— Sala Colosseum . Dziś w piątek  zaprę 
z tn tu je  zespół rewjou-y teatrzyku „Nicto* 
perz" swą 8*ma prem jerę rewji p. t. „Daj 
buzi i dow idzenia". N a ekranie film p. t. 
„N ie jestem aniołem ". Z  pow odu im orezy 
Ż ydow skiej B andy początek I. rewji o godz. 
4.15, ostatniej o godz. 7*mej

— Kino=rewja „S tylow y", ul Szaszkie* 
w icza 5, w ystaw ia \v dalszym  eiągu ręwję 
p. t. „K iedy kobieta  mówi nic". N a ekranie 
kom edia muzyczna p. t. Z łodziei miłości".

KRONIKA MIEJSKA.

Uroczystość ku czci poległych lotnia 
kow amerykańskich. Dorocznym  zw y* 
czajeni odbędzie się staraniem Straży 
Mogił Polskich Bohaterów we Lwo* 
wie na cmentarzu O brońców  Lwowa 
dnia 30 maja b. r. o godz. 11 podniosła 
uroczystość oddania hołdu pamięci ,

Ziemia kielecka cieszy się stanowczo 
względami Fortuny. Po pięćdziesięciu ty* 
siącach, jakie padły w M iechow.e, przyszła 
kolej na małą mieścinę w pow. oDoczyń* 
skim — 2 am ó\y. któw* — dzięki Lołerji 
Państwowej — uzyskała całe 100 tysięcy 
złotych, o czcm już pisaliśmy przed kilku 
dniami.

Nabywcą jednej z ćwiartek szczęśliwego  
losu Nr. lcO.743 jest tamtejszy nauczyciel, 
p. Borek, druguj zaś — wikarjusz miejsco* 
wej pa.afji — ks. Piotr Jedynak.

W ybrańcy losu z Żarnowa zjawili się ra* 
zem po odbiór \/ygranej, przyczem p. Bor* 
kowi towarzyszyła małżonka. Przy wypła* 
cie też mieliśmy sposobność odbycia ma* 
łego wywiadu. N a zapytanie, jakie mają 
projekty na przyszłość, pani Borkowa, ja* 
ko rodowita żarnowianka, odpowiedziała:

— Stworzymy sobie za wygrane pienią* 
dze własną siedzibę w Żarnowie. Początek 
już zrobiliśmy, ale borykaliśmy się z bra* 
kiem funduszów. Teraz nasze kłopoty już

trzech lotników  am erykańskich, pole* 
głych za Polskę N a uroczystość tę, w  
krórej wezmą udział przedstawiciele 
władz polskich i am erykańskich, zapra 
sza Straż M ogił I \  B, stowarzyszenia, 
związki, korporacje, młodzież akadc* 
micka i szkół średnich lwowskich, ro* 
dżiny bohaterów , jakoteż całe pat.r jo* 
tyczne społeczeństwo Lwowa.

Minister Matuszka przyjeżdża do 
Lwowa. W  sobotę 26 maja b. r. przy* 
bywa do Lwowa postł nadzw. i mini* 
ster pełnom. królestwa W ęgier w Pol* 
sce, JE. min. M atuszka. Przyjazd posła 
węgierskiego nastąpi w związku z in* 
auguracyjnem posiedzeniem Towarzy* 
stwa Polsko*W ęgierskiego we Lwo* 
wie. Inauguracja zapoczątkowana hę* 
dzie odczytem prof. Uniw. budapesz* 
leńskiego A drjana D iveky‘ego.

Towarzystwo Polsko*W ęgierskie we 
Lwowie. W  sobotę 26 maja b. r. o 
godz. 19 odbędzie się w wielkiej sali 
Izby Przemysł.-Handl. przy ul. Akade 
inickiej 17 II p. inauguracyjny odczyt 
na temat „Rzut oka na historyczne sto 
sunki polsko*węgierskie“, k tóry  v y* 
głosi dr. A drjan  Diveky, prof Uniw. 
budapeszteńskiego, docent Uniw. w ar 
szawskiego i dok to r h. c. Uniw. wileń* 
skiego. Goście mile widziani.

W iec kombatantów Zarz. Zw. Obr. 
Lwowa z listop 1918 r. wzywa wszyst* 
kich swoich członków do gremjalnego 
wzięcia udz.ału w wiecu kom batan­
ckim, który  odbędzie się w sobotę 26 
maja b. r. Zbiórka wszystkich człon* 
ków o godz. 17.30 na dziedzińcu Ko* 
szar G w ardji b arodowej, ul. Kurko* 
w a 12.

Posiedzenie W ydziału Matem.=Przy 
rodniczego Tow. Naukowego odbę* 
dzie się w poniedziałek 28 maja b. r. 
o godz. 6 wiecz. w Instytucie Zoolo* 
gicznym UJK, ul. św. M ikołaja 4. Po* 
rządek dzienny: 1) Prof. D r W : Mo 
raczewski przedstawi pracę własną p.t. 
„O przenikaniu jonów wr pęczniejącej 
żelatynie". 2) Prof. Dr. J. Hirschler 
przedstawi a) pracę Mgra S. C hudoby 
p. t. „Z badań nad spermatogenezą u 
Tenebrio m olitor [Tęgoookrywe) ', 
oraz b) pracę M gra S. Pilawskiego p.t. 
„Z badań nad spermatogenezą u Cicin 
dela hybrida (Tęgppokryw e)". 3J 
Prof. Dr. S. Bryła przedstawi pracę 
własną p. t. „Doświadczenia z dźwiga* 
iami spawanemi".

Zarząd Okręgu l  wowskiego Pol* 
skiego Czerwonego Krzyża poszukuje 
p. Bolesława Titera, syna W acława, u* 
rodzonego w Starym Konstantynowie, 
w wieku około 50 lat. Osoby, maiące 
jakiekolw iek wiadomości o poszukiwyi 
nym, proszone są o podanie informa* 
cyj do biura Zarządu P. C- K., Lwów, 
ffH Bielowskiego 6.

95*te posiedzenie Lw Oddz. Pol. 
Tow. Fizycznego odbędzie się dnia 25

m inęły i z ufnością spoglądamy w przysz* 
łość.

Ksiądz Jedynak nosił się stale z zamia* 
rem pogłębienia swych studjów teologicz* 
nych. • . ■ -

— N iestety — mówił nam — stan moich 
finansów nie pozwalał mi na to. Teraz 
wszelkie trudności zniknęły i dzięki Loterji 
ranstwowej będę mógł oddać się całkowi* 
cie umiłowanej pracy.

N ależy wyrazić uznanie ks. Jedynakowi 
i pp. Borkom ra to, że zerwali z rozpow* 
szćchnionym niestety przesądem ukrywania 
swego szczęścia w grze na ioterji. Na zada* 
wane r tania udzielają chętnie odpow iedzi 
i z uśmiechem pozwalają się fotografować. 
Jest to dow ód, że inteligencja żarnowiecka 
idzie z postępem czasu i nie ma nic współ* 
nego z zaściankowością prowintjonałną.

Nadmienić należy, że los nabyty został 
w miejscowym urzędzie pocztowym, który 
rozporządzał tylko siedmioma losami.

maja b. r. o godz. 19 w sali Instytutu 
Fizyki LIJK, ul. Długosza 8, z nast. 
porządkiem  dziennym : Prof. Dr. S.
Szczeniowski: N ow a teorja pola elek* 
trycznego (praca pp. Borna i Infelda).

Pol. ..ów. Filozoficzne. W  sobotę 
26 maja b. r. odbędzie się o godz. 19 
w sali posiedzeń Instytutu Filozofie-.* 
nego U niw ersytetu 7*me posiedzenie 
Sekcji nauczania fiłozofji. 1. Prof. Dr. 
K. Tw ardowski: W ięcej fiłozofji! 2. 
Dr. T. W itw icki: Rola propedeutyki
fiłozofji w szkole średniej według „Po 
radi.ika" ministerialnego.

Zmiana w programie rad juw vrr. 
Dziś w piątek o godz. 16.25 zamiast za 
powiedzianego feljetonu teatralnego, 
Rozgłośnia lwowska nada aktualny 
djalog Szczeoka i Tońka.

Ostre strzelanie na Zainarstynowie.
W dniach 2, 4, 6, 7, 9, 11, 13, 14, 16, 
18, 20, 21, 23, 25, 27, 2S, 80 czerwca b.r. 
odbywać się będą na strzelnicy woj* 
skowej w Zam arstynowie ćwiczenia 
oddziałów  wojskowych, połączone z 
ostrem strzelaniem. Strefa zagrożona 
pociskami, której przekroczenie pola* 
czone jest z niebezpieczeństwem dla 
życia, obsadzona będzie posterunkami 
o Aronnym i, cło zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś rano o godz. 7 +9.0  ciśn. barom, i 
734.29, o godz. 13 temp. +13.8, ciśn. j 
barom. /34.28; wczoraj wieczorem o g. j 
21*ej tem p.'+ 9 .2  c'śn. barom. 732.64.

W ykolejenie 4 wagonów towaro* 
wych. Dnia 24 maja o godz. 7.42 w cza 
:-ic- wyjazdu pociągu mieszanego Nr. 
1652, zdążającego ze Lwowa—Łycza* 
kowa do Lwowa—Podzamcze, wyko* 
leił się jeden z wagonów towarowych, 
pow odując wykolejenie dalszych 3*ch 
wagonów towarowych oraz parowozu.
Z podróżnych ani z personalu kolejo* 
wego n ik t nie ucierpiał. Ruch pocią* 
gów między Lwowem—Łyczakowem 
a Podhajcaini jest utrzym any. Celem 
dania możności podróżnym  dojazdu r. 
dworca osobowego we Lwowie, pocią* 
gi odchodzą ze Lwowa—Łyczakow i w 
kierunku Podhajec do czasu usunięcia 
przeszkody z opóźnieniem 50*minuio* 
w e m .

Włamania i kradzieże. Z hurtow ni 
spożywczej „A ras“ (ul. K orniaktów  3) 
skradziono ub. nocy towary, wartości 
50.000 zł. — Z mieszkania D. Mecano* 
wej (ul. Podwale 9) skradziono gardę* 
i'obę i biżuterję, wartości 2.000 zł. —
Z  mieszkania Szymona Rosenkranza 
(ul. Bernsteina 11) skradziono futra i 
garderobę, wartości 2.300 zł. — Maje* 

j rowi N olenberg (ul. Źródlana 4) skra* 
dziono garderobę, wartośęi 1.500 zł. —

1 Ch Barercwi (ul. W ronow skich 8)

p skradziono garderobę i gotówkę, war* 
tości 6.000 zł.

Samobójstwo starca. 63*letni rzeźnik 
Józef D obrzański powiesił się w swem 
mieszkaniu przy ul. A lembeków 8 na 
pasku od spodni. Powodem choroba.

Samobójstwo czy otrucie? W  restau 
racji W allacha przy ul. Żółkiewskiej 
153 32*letni handlarz M. Król (Ruska 
124 i 47*letni M. Stupinski, stolarz 
(Żółkiew ska 93) wypili większą ilość 
alkoholu. W  pewnym momencie Król 
stracił przytom ność wśród oLjawów 
otrucia. Stupiński zeznał, że Król w 
zamiarze samobójczym w ypił ,akąs tru  
ciznę. D ochodzenia w toku

Nieszczęśliwy wypadek. 22*letni R. 
Panachida, rozwoziciel pieczywa, pod* 
strzelił się wczoraj przypadkiem  z re* 
wolweru w pachwinę. Przewieziono go 
do szpitala.

Z KRAJU.
Powrót gen. Rayskiego. Szef Depar* 

tam entu A erunautyki gen. Rayski po* 
wrócił ze swego lotu, k tóry  odbył na 
awjonetce po krajach bałkańskich. 
Gen. Rayski przeleciał przez Buka* 
reszt, K onstantynopol, A teny, Biało* 
gród i Budapeszt.

Konferencja prasowa. W  poselstwie 
estońskiem w Warszawńe odbyła się 
wczoraj konferencja prasowa, podczas 
której bawiący od kiku dni w stolicy 
estoński m inister spraw zagr. J. Selja* 
maa wygłosił dłuższe przemówienie. 
M in Seljamaa omówił szereg aktual* 
nych spraw politycznych, poczem pod 
kreślił fakt istnienia przyjaznych sto* 
sunków łączących Polskę z Estonią.

Przyjęcie w poselstwie nLmieckiem. 
Poseł niemiecki w W arszawie von 
M oltke w ydał wczoraj obiad dla dzień 
nikarzy polskich, którzy brali ostatnio 
udział w wycieczce do Niemiec. W  cza 
sie obiadu wygłoszono szereg przemó* 
wień.

Posiedzenie Rady Naczelnej Towa* 
rzystwa Przyjaciół Młodzieży Al.ad.
W czoraj w gmachu M inisterstwa W R  
i O P odbyło się zebranie inauguracyj* 
ne Rady Nacz. Tow. Przyj. Młoch. 
A kad. Zebranie to zagaił dłuższem 
przemówieniem M inister W R  i O P 
W acław  Jędrzejewicz, w którem puru* 
szył zagadn.enia, związane z kwestją 
opieki nad młodzieżą akademicką. Pre 
zerem Rady wybrano marszałka Sena* 
tu  Raczkiewicza.

Zajścia antyżydowskie w Cieszynie.
Onegdaj w Cieszynie grupa wyrost* 
ków wybiła kilka szyb w domach ży* 
dowskich. Policja, likw .dując zajścia, 
zatrzymała k ilku sprawców i odstawi* 
ła ich do kom isarjatu. Zgrom adzony 
przed budynkiem  kom isaijatu tłum 
przyjął agresywną postawę, domaga* 
jąc się zwolnienia aresztowanych, zo* 
stał jednak przez policję wkrótce roz* 
prószony. Z polecenia władz prokura* 
torskich aresztowano 14 prow odyrów  
zajść.

-Tragiczny w ypadek na przejeździe 
koltjow ym . Onegdaj wieczorem na 
przejeździe kolejowym w pobliżu 
Czortkow a manewrujący parow óz na* 
jechał na furmankę chłopską, w której 
znajdow ały się trzy osoby. Jadący fur 
m ańką A ron Kron poniósł śmierć na 
miejscu, woźnica Ilry ć  Podbornlak 
zmarł po przewiezieniu go do szpitala, 
zaś trzeci pasażer furmanki odniósł 
tylko lekkie obrażenia.

Zakopane granaty. W  Hucie Pie* 
nieciciej, pow. Brody, w czasie ćwiczeń 
oddziału Zw. Strzeleckiego jeden ze 
strzelców znalazł 65 granatów ręcz* 
nych, które były zakopane w ziemi. 
G ranaty  oddano do dyspozycji władz 
wojskowych.

ZE ŚWIATA.
Incydenty w Zagłębiu Saar” . Prasa 

francuska opisuje zajście, jakie miało 
miejsce w Zagłębiu Saary podczas po* 
bytu tam wycieczki studentów  francu* 
skich. Przed restauracją, w  której ba* 
wili studenci, zgromadziła się grupa 
hitlerowców, śpiewając pieśni anty* 
francuskie i wznosząc obrażbwe okrzy 
ki. Komisja rządząca Zagłębia Saary 
zarządziła surowe śledztwo .

Akcja przeciwko biskupowi Triestu. 
W  związku z uroczystościami, jakie 
odbyły się niedawno w Trjeście ku 
czci włoskiego bohatera narodowego 
O beidana, k tóry  walczył przed wojną
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przeciwko A ustrji, doszło do ostrego 
zatargu między władzami faszystów* 
skiemi a biskupem Trjestu Fogar<-m. 
Biskup mianowicie odmówił poblogo* 
sławienia prochów Lohatera i jego po* 
mnika. W ładze faszystowskie mają się 
odnieść w tej sprawie do W atykanu.

„Pociągi powietrzne1* w Sowietach. 
Ostatni udany wzlot „pociągu po* 
wietrznego" na linji M oskw a—Krym, 
złożonego z samolotu i szybowców, 
znajdzie praktyczne zastosowanie w 
sowieckiej awjacji cywilnej. W' budo* 
wie znajduje się szereg wielkich szy* 
bowców towarowych. Projektuje się 
również budowę szybowców z bardzo 
słabym i motorami. M otory te używa* 
ne byłyby tylko przy starcie, poczem 
pilot kontynuować ma lot samodziel* 
nie

C harakterystyczny objaw. W  Han* 
nowerze wydarzył się charakterystycz 
ny dla obecnych nastrojów  w Niem* 
czech wypadek. W  jednym  z więk* 
szych sklepów wywieszono afisz pro* 
pagandow y Frontu Pracy, rozpo* 
wszechniony w całych Niemczech, z 
napisem: „Istnieje tylko jedno szla*
chectwo t. j. szlachectwo pracy". Na* 
zajutrz właściciel sklepu otrzymał list 
od b. rotm istrza pruskiego Cramsta; 
zapowiadający bojkot sklepu za ubli* 
żame godności klientów pochodzenia 
szlacheckiego. B. rotm istrz został are* 
sztowany i odstawiony do więzienia.

Rozruchy robotnicze w Stanach Zj. 
W  Toledo (stan O hio) doszło do po* 
ważnych starć między policją a straj* 
kującymi robotnikam i, którzy otoczyli 
miejscową elektrownię. Kilka osób od* 
niosło rany. Policji udało się rozpró* 
szyć dem onstrantów  przy użyciu 
botnb łzawiących. N a miejsce zajść 
sprow adzono oddziały wojskowe.

KTO W YGRAŁ?
W czoraj już donieśliśm y, że głów na wy* 

grana Państw . Lot. Klas. w kwocie 1 ml* 
lion.a z!, ra d ia  na nr. 30.290 zakupiony  w 
Łodzi.

Dalszc w ygrane w 15*tym dniu  ciągnienia 
p.id!v r.a następujące num ery:

10.000 zl. na nr. 2103, 161754.
2.000 z!, na nr. S97, 22403, 32472, 32822, 

>6715. 44581. 95315, 97927, 130878, 140135, 
143766. 147118, 1509S0, 152268, 163318.

1.000 zl. na nr. 2C,79, 8035, 17612, 24176, 
16457. 26S57, 29040, 29892, 43930, 54059,
56323. >5554. 60265, 60990. 61124, 69144,
70768. 71695, 726S0, 74233, 91622, 93422,
940- 3. -A-óS:. 100877 110S43. 114867, 123391,
125653. 126578, 129713, 135077. 139092,
138169, 141S64, 163144, 16300S.

■ i  | T D  A  p rz e c h o w u je  najs tarann ie j 
“ U  I  «% M  gw arancja  aseku racy jna
la g a z y n  P ra -  Karola Schurera

Kursy wakacyjne dla nauczycielstwa
szkół powszechnych.

K urator O kręgu szkolnego p. Ga* 
domski organizuje na terenie Okręgu 
lwowskiego w roku bież. 26 państwo* 
wych kursów  wakacyjnych dla nauczy 
cielstwa szkół powszechnych. 21 kur* 
sów odbędzie się w czasie od 18—30 
czerwca b. r., 5 zaś kursów w czasie 
od 2—14 lipca b. r. Nauczyciele mają 
zgłaszać się na kurs w drodze służbo* 
wej przez inspektora szkolnego. Ter* 
min zapisów upływa 1 czerwca b. r. 
W  razie nadmiernej ilości zgłoszeń, bę 
dą mogły ewentualnie być utworzone 
oddziały równolegle. Kursy wakacyj* 
ne nie stanowią absolutnie podstaw y 
do odroczenia ćwiczeń wojskowych za

równo dla uczestników, jak i prelegen 
tów.

Razkład państwowych kursów waka 
cyjnych jest bardzo bogaty; przewidu* 
je w miejscowościach poszczególnych 
utworzenie internatu i wspólnej kuch* 
ni dla uczestników. Oprócz w ykładów 
i zajęć ściśle naukowych, wycieczki, ką 
piele, jazdy kajakiem i różne rozryw* 
ki. Uczestnicy kursu we Lwowie będą 
również korzystać z internatu, zwie* 
dzać zabytki Lwowa, muzea, uczęsz* 
czać do teatru, korzystać z kortów  ten* 
nisowych i t. p. Liczba godzin zajęć 
naukow ych na kursie wynosi 72.

 O-------

Koncert popularny Filharmonii lwowskiej.
Dowodem  żywotności Filharmonji 

lwowskiej był urządzony onegdaj w 
sali Pol. Tow. Muzycznego koncert 
popularny, poświęcony utworom  Grie 
ga, D ebussego, W ebera i in. Koncert 
ten. niewyszukanym  programem i ta* 
niemi cenami wstępu zachęcić miał sze* 
rokie rzesze pubiczności do przybycia. 
Okazało się jednak, że tej publiczno* 
ści, dla której był przygotowany, 
brakło, a ci, k tórzy zazwyczaj uczęsz* 
czają na koncerty, nie przyszli, nie za* 
interesowani programem. A szkoda! 
W ykonanie program u bowiem stało 
na nieprzeciętnym poziomie.

O rkiestra pod wytrawnem kierów* 
nictwem dr. Adama Sołtysa, przy u* 
dziale profesorów Czaplińskiego i 
Danczewskiego, zachwyciła słuchaczy 
tak zdyscyplinowaniem i umiejętną 
dynam iką głosów, jak i zrozumieniem

danych utworów. Rozlewny czar po* 
południa fauna — Debusse‘go, smutek 
i śpiewność — Griega, egzotyzm ryt* 
miczny — M aliszewskiego odtw orzyła 
z niesłychanem wyczuciem, budząc 
szczery podziw  publiczności.

Nowością było odegranie Suity Ma* 
liszewskiego z baletu Syrena. Z 4*ch 
części odegranych, najbardziej charak* 
terystycznie wypadła część pierwsza 
w formie marsza hiszpańskiego. Rów* 
nież Taniec Boruty czy Oberek w bu* 
dowie swej oparty  na synkopach i wy 
kazujący bardzo piękne wzniesienie 
głosów w finale, przejawiał raczej ce* 
chy charakterystyczne tańców połu* 
dnia niż rysy muzyki ludowej. W  ca* 
lej tej suicie widzimy przewagę formy 
nad treścią, barwę rysunku nad uczu* 
ciem, to też utw ór jakkolw iek intere* 
suje, przebrzmiał bez echa. F.

co w n ta  F u te r  - _  . . __
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Giełda z dnia 25 maia.
LW ÓW  — GIEŁDA ZBO ŻOW A.

N a G iełdzie ob ro ty  pszenicą, mąką i o* 
trębam i. N aogół sytuacja bez zmiany. Ten* 
dencja u trzym ana, usposobienie spokojne.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Ruch ożyw iony w papierach procento* 

wych oraz daw no nicnotow ane o b ro ty  w 
dew izach. Llsposobienie dość silne. Trans* 
akcje: 3 prc. prem . poż. budow lana zl. 
44.80, 5 prc. A kc. B ku H ip. doi. 55—56 
prc. Londyn zł. 26 96 1/2. D o lary  zl. 5.26 
3/8.

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 123.82, G dańsk 172.70,

H o land ja  559.12, K openhaga 120.55, Lon* 
dyn 26.94, N . Jo ik  czeki 5.2S 1/2, N . Jork  
kabel 5.29 1/4, Paryż 34.96, Praga 22.05, 
Szw ajcaria 172.27, Sztokholm  138.95, Wio* 
chy 45.06, Berlin 208.30. Papiery  państwo* 
we: 5 prc. poż. kolej. 58 1/2, 6 prc. poż.
do lar. 76.65, 7 prc. poż. stabiliz. 67 -67.38. 
Akcje: Bank Polski 87, D olar w obrocie 
pryw atnym  w W arszaw ie 5.26 1/2.

N A P A D  BANDERJI N A  OFICERA  
W . P.

Podburzające kazanie ks. bisk. Buczki.
W  czasie wizytacji kanonicznej ks. 

biskupa Iwana Buczki w Chmielicach, 
pow. Zbaraż, w dniu 24 b. m doszło 
do pożałow ania godnych ekscesów ze 
strony banderji konnej. Dow ódca 
szwadronu KOP*u został obrzucony 
kamieniami przez uczestników ban* 
derji. W skutek tego banderja została 
rozpędzona przez szwadron. W obec 
zajścia uroczystość została przerwana. 
Ksiądz biskup udał się do sąsiedniej 
miejscowości Nowe Sioło, gdzie wo* 
bec licznie zgromadzonej ludności wy* 
głosił wybitnie podburzające kazanie, 
na skutek którego ludność, podburzo* 
na przez biskupa, napadła i pobiła 
miejscowego ziemianina Małachow* 
skiego oraz kilku obecnych na uroczy* 
stości Polaków.

Program radiowy.
Piątek, 25 maja.

Lwów. G. 16.25: Feljeton teatr. 16.35: Pły 
ty. 17.10: Pieśni w wyk. E. Hoffmanowej. 
17.30: Odczyt z cyklu „Historja" „Ruch ko* 
lonjalny w końcu 19*go i na początku 20*go 
wieku" w ygi. dr. T. W oliński. 17.50: Od* 
czyt. 18.10: Przemówienie o Funduszu O* 
brony Morskiej. 18.15: Koncert chóru ło* 
tewskiego pod dyr. Reutera. 18.50: Nauka 
stenografji. 19: Rozmaitości. 19.15: „Polska 
myśl filozoficzna w ostatniem ćwierćwie* 
czu" wygł. dr. K. Ajdukiewicz. 19.25: Fe* 
ljeton aktualny. 19.40: W iad. sport. 19.47: 
Dziennik wieczorny. 20.02: Pogadanka mu* 
zyczna. 20.15: Koncert sym foniczny. 22.40: 
Pieśni żydowskie w wyk. p. J. Cornelli. 
23.05: M uzyka taneczna.

Sobota, 26 maja.
Lwów. G odz. 7—8: Audvcja poranna.

11.40: Przegląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Koncert ork. salon. 12.55: Dziennik  
południow y. 15: Hejnał i pieśń majowa.
15.05: Komun. VI. Okr. Zw. Strz. 15.10:
Giełda. 15.20: Piosenki hiszpańskie w  wyk  
J. Gordez. 15.35: „5 mmut wiatru od  mo* 
rza“. 15.40: Audycja dla chorych. 16.20: 
Lekcja francuskiego. 16.35: „Deszcz pereł" 
reportaż muz. 17.20: C dczyt z cyklu „His* 
torja" „Polityka wielkich mocarstw w XX. 
w. i wybuch wojny światowej" wygł. dr. 
}. W oliński. 17.40: Reportaż. 18: Nabożeń* 
stwo majowe z W ilna. 19: „Polska myśl fi* 
lozoficzna w ostatniem ćwierćwieczu" wygł. 
dr. K. Ajdukiewicz. 19.13: Rozmaitości.
19.25: Recytacje poezyj. 19.40: W iad. sport. 
19.47: Dziennik wieczorny. 20: Koncer*
chopinowski w wyk. J Turczyńskiego. 20.30 
Skrzynka pocztowa techniczna. 20.45: „Z 
biegiem Wisły" popularne melodje polskie 
w wyk. ork. P. R. 22: Muzyka taneczna. 
23.05: „Kukułka wileńska".

Sport i Wychowanie Fizyczne
Fugoń gra w  niedzielę w Krakowie, gdzie 

spotka się z W isłą, w  Łodzi ŁKS. z Gar* 
barnią, a w Poznaniu  W arta z C racoyią.

W  ramach mistrzostw Ligi okr. we Lwo*
wie grają w  n iedzielę: C zarni z rezerwą Po* 
goni, R esovia z Sokołem  II. i Świteź z prze* 
myską Polonią.

N adzwyczajne walne zebranie P.Z.L.A., 
zw ołane na żądanie okręgu białostockiego, 
poparte  przez okręgi: w ileński, krakow ski 
i śląski, odbędzie się 6 lipca w W arszaw ie.

Amerykański lekkoatleta, T orrance, uzy* 
skał w pchnięciu kulą fantastyczny w ynik 
17.19 mtr.

W YŚCIGI K O N N E .
Wyniki 7*go dnia (czw artek 24 V .): G on. 

I. P andur, A lpara , Sygnał. Tot. zw. 12. II. 
Endek, Jo ta , T raviata. T ot. zw. 9. III. Ha* 
lim II., Junona, Buczacz. T ot. zw. 8, fr. 5.50 
6. IV. M itra, F ra D iavoIo, Emir IV. T ot. 
zw. 23, fr. 13, 4.50. V. H arcerka, Toffi, Boń* 
cza. T ot. zw. 7.50, zw rot 5.05, fr. 6, 8, w zrot 
st. 5.05. VI. G azellc, Izara, Annc*Belle. Tot. 
zw. 7, fr. 6, 11.50. V II. Bnntam, M algasz, 
Instar T ot. zw. 16.

W . J. L O C K E . < 1

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

To śniadaniu napisał list do swoich wydawców/ 
— i nie zapomniał zabrać ze sobą papieru listowe* 
g o j  — z zawiadomieniem, że wyjeżdża nagle zagra* 
nict i prośbą, żeby, dopóki drugi raz nie napisze, 
w p ła c a li należne mu sumy do banku na rachunek 
żony. N astępnie wystawi! czek na jej nazwisko i do* 
łączy! do listu do tegoż banku. Dla siebie zarezer* 
w o w a! kilkaset funtów, które bezzwłocznie podjął 
na koszta podróży. W końcu, pow odow any silnem 
zdenerwowaniem i w rodzonym  instynktem  no* 
mandzkim, poszedł się powłóczyć po mieście, a wła* 
ści w ie  po przedmieściach, na północ od linji eustoń* 
sk ie i. Tu nie porzebował się obawiać spotkania ze 
znajomymi Triony.

Spotkali się w Somers Town, w nędznej uliczce, 
pełnej rozczochranych dzieci, um orusanych bębnów 
i przekupniów  z wózkami. Zeszli się twarz w twarz 
i każdy odskoczył wtyl, tak  się zdumieli. Poznali się 
odraru.

Triona krzyknął:
— To ty — Bronowski! |
— A ty — zapomniałem nazwiska — Bronow* 

ski stuknął się po czole tłustą, białą ręką — byłeś 
głównym szoferem księcia...

— Briggs — odpowiedział Triona.
— Briggs — tak. Ty jedyny znasz literaturę 

ukraińską lepiej ode mnie — ja Polak, a ty Anglik. 
Ach! przyjacielu, ile to się zmieniło od czasów, kie* 
dyśmy się widzieli ostatni raz!

— W szystko się zmieniło.
— Dobrze mówisz! — Bronowski uśmiechnął 

się. — No! i cóż?
— N o i cóż? odrzucił Triona.
— Co ty burżuju — bo widzę po ubraniu i ml* I

nie, że ci się dobrze powodzi — co ty  robisz w tym |
nędznym zaułku? I

— W łóczę się. A ty?
— Ja tu chwilowo mieszkam. Życic drogie, 1

a grosza mało. W racam do W arszaw y, może jutro,
może za tydzień, może za dwa...

— W  Polsce wojna — zauważył Triona.
— Dlatego tu jestem i dlatego wracam, kochany j 

przyjacielu — odparł Polak.
Był to tęgi mężczyzna, lat około czterdziestu, j 

o ciemnych oczach, zwichrzonych wąsach, siwieją- | 
cej brodzie, Wysokiem, intelektualnem czole i po* 
czątkach łysiny, wyglądającej z pod czarnego, pod* 
niszczonego, filcowego kapelusza, zsuniętego na tył 
głowy. Z kapeluszem harmonizował popielaty nieco 
zmięty garnitur.

Triona roześmiał się.
- -  Czy był kiedy Polak nie spiskowiec?
— Powiedz raczej: czy był kiedy Polak, który 

nie kochał ojczyzny nad życie?
— Tak. Muszę przyznać, że wy, Polacy, jesteście 

gorącymi patrjotami.
Czarne oczy Bronowskiego zamigotały ogniście. 

Ujął przyjaciela pod ramię i zaczął się z nim prze* 
pychAć przez zatłoczony chodnik.

— Dlaczego \vv, Anglicy, którzy ginęliście nie* 
dawno tysiącami za wasz kraj, tak zawsze podrwi* i 
wacie z patrjotyzrou? Słuchając cię, m ożnaby po* 
myśleć, że nie dbasz o Anglję.

— W idzisz, myśmy byli zawsze spokojni o jej 
niezawisłość. 1

— My, Polacy, przeciwnie. Półtora wieku jęczę* I

liśmy w niewoli. Półtora wieku marzyliśmy o wol* 
ności i teraz, kiedyśm y ją zdobyli, nie potrafim y 
myśleć o niczem innem, zwłaszcza, że niemiecka in* 
tryga chce nas pozbawić dostępu do morza, że 
państwa zachodnio europejskie odmawiają nam 
praw do Calicji i U krainy, a czerwona armja ata* 
kuje od wschodu. Ach! nie. N ie jesteśmy pewni 
wolności tak dalece, żeby sobie pozwolić na lekce* 
ważenie patrjotyzm u.

— Co robisz w A ngłji? — zapytał Triona.
Rozpaczam! — krzyknął z uniesieniem Bro* 

nowski. — Przyjechaliśmy po pomoc, ale darzą nas 
tu tylko pięknemi słówkami. Żądam y pieniędzy na 
arm aty i amunicje dla umocnienia traktatu  wersal* 
skiego, a tu nam powiadają: „Nie możemy. Nasza
l.abour Party nic pozwala. Ale polecimy tym łapser* 
dakom  — bolszewikom, żeby wam dali spokój". 
W ięc wracamy, nie wypełniwszy naszej misji. O! ja 
gram w tern wszystkiem skrom ną rolę. Nie jestem 
bynajmniej oficjalnym delegatem. Przyjechałem na 
swoją rękę. Moi nie dokonali niczego. Pozostawiono 
nas samych sobie. W alczymy o utrzymanie nieza* 
wisłości. W  sercach naszych jest tylko Polska, więc 
nic dziwnego, że mamy ją ciągle na ustach. Słuchaj. 
G dybyśm y nie krzyczeli, k toby nas słuchał? Krzy* 
czymy: „Polska! Poska!" w uszy wszystkim pań*
stwom sprzymierzonym i neutralnym. Ja — pionek 
też krzyczę. Może jesteśmy glosami wołającemi na 
puszczy. Ale kiedyś, raz jeden, jeden Głos został 
usłyszany; Głos, k tóry  zrewolucjonizował świat.

Głos Polaka, wołającego w nędznej uliczce So* 
mors Town, obudził echo w sercu Triony.

— Rozumiem — rzekł. — Daruj mi bezmyślne 
słowa. Przeżywam wielkie, osobiste nieszczęście 
i jestem strasznie zdenerwowany.

Bronowski przyjrzał mu się badawczo.
(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 639/33. E dykt licytacyjny. Na 
w niosek firm y D aw id A kselrad  i Syn we 
Lwowie jako  strony  egzekwującej odbędzie 
się dnia 1 sierpnia 1934 o godz. 11-tej przed 
poł. w biurze N r. 1 sali N r. II. Sądu g rodz, 
kiego miejsk. we Lwowie, ul. Sądow a 7 na 
zasadzie postanow ieniem  z 3 sierpnia 1933 
zatw ierdzonych w arunków  licytacja nastę. 
pujących realności: Ks. gr. gra. miasta Lwo. 
wa. W hl. 1770/11 dz. O znaczenie realności: 
R ealność składająca się pb. 1. kat. 4966 o 
pow ierzchni 522 m. kw. przy ul. W odnej 
L. 3, na której w znosi się 1) dw upiętrow y 
budynek  m urow any czynszow y o zabudo . 
w anej1- pow ierzchni 205 m. kw. kom órka, 
stajnia, poddasze i p iekarnia (budynek  par. 
terow y murowany),. W artość szac. z p rzy . 
należnościam i 49,252.60 zł. N ajniższa oferta 
24.626.30 zl. D o realności whl. 1770/11. ks. 
gr. gm. m. Lwowa należą następujące p rzy . 
należności: 28 szt. ókicn, 8 szt. drzwi, 2 
k raty  żelazne, 1 w odne zamknięcie k a n a le  
we, 7 szt. muszli w odociągow ych, 4 kosze 
b laszane i 18 szt k luczy, oszacow ane na 
1227 łącznie. Poniżej najniższej oferty sprze 
daż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego
Rew iru IV.

Lwów, dn ia  17 kw ietnia 1934. 26S9/K

IV. Km. 1366/33. Edykt licytacyjny. N a 
wniosek M iejskiej K om unalnej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie jako strony  egzekw ują, 
cej odbędzie się dnia 8 sierpnia 1934 o 
godz. 9-tej p rzedpol. w sali II. w biurze 
N r. 1 Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo. 
wie, ul. Sądow a 7 na zasadzie już z a tw ic . 
dzonych w arunków  licytacja następujących 
realności: Ks. gr. gm. kat. miasta Lwowa. 
W hl. 351/11. dz. O znaczenie realności: Dom 
m ieszkalny parterow y i dwa budynki gos. 
podarcze:: m agazyn i pralnia przy ul. Szpi» 
talnej L. 56 1. konsk. 397/1. na parceli bu r 
dow lanej o pow. 579 m. kw. W artość sza. 
cunkow a w raz z przynależ. 29.798 zł. N aj- 
niższa oferta 14.899 zł. D o realności whl. 
351/11. dz. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa n a . 
leżą następujące przynależności: 9 okien, 3 
lam py gazowe ścienne, 2 lam py gazowe su. 
fitowe, 3 okna wewn., 2 kubły  na śmiecie, 
jeden  dół na śmiecie, 15.8 m ogrodzenia, 
12 m ogrodzenia z bram ą, 3.2 m szczelnego 
parkanu , 4 k raty  okienne i krata kanałow a. 
O szacow ano na 484 zł. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego  miejskiego
Rewiru IV.

Lwów, dnia 31 marca 1934. 2688/K

Km. 463/34. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu G rodzkiego w R ozw adow ie na mocy 
art. 679 kpc. obw ieszcza, że dnia 3 iipca 
1934 r. o godz. 10-tej rano odbędzie  się w 
Sądzie G rodzkim  w R ozw adow ie licytacja 
całej nieruchom ości obj. lwh. 42, 142, 14” 
i 167 ks. gr. gm. kat. W ólka T urebska Leo. 
narda Paterka, syna Tom asza w łasnych. 
Księga hipoteczna przechow ana jest w Są. 
dzie grodzkim  w Rozw adow ie. W artość 
szacunkow a nieruchom ości pow yższej 10695 
zł. 25 gr. Sprzedaż rozpocznie się od  ceny 
w yw ołania tj. od  kw oty  8021 zł. 43 gr. 
Przystępujący do  przetargu za w yjątkiem  
osób w yszczególnionych w art. 688 kpc. o. 
bo w iązany jest złożyć rękojm ię w w ysoko, 
ści 1/10 części sum y oszacow ania t.j. 1069 
zł. 53 gr., z zaznaczeniem , że rękojmia po . 
w inna być złożona w gotow iźnie albo w ta. 
kich papierach w artościow ych bądź książę, 
czkach w kładkow ych insty tucyj, w których 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich, i 
że pap iery  będą przy jęte  w w artości trzech 
czw artych części ceny giełdow ej. N ad to  po . 
daje się do w iadom ości: 1) że przy licytacji 
będą  zachow ane ustaw ow e w arunki licyta. 
cyjne, o ile dodatkow em  publicznem  obwić 
szczeniem nie będą podane do w iadom ości 
w arunki odm ienne; 2) że praw a osób trze. 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przy 
sądzenia w łasności na rzecz nabyw cy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te p rzed rozpoczę. 
ciem przetargu nie złożą dow odu , że w nio. 
sły pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lu b  jej części od  egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego sądu, nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji; 3) że w ciągu osta­
tnich dw óch tygodn i p rzed  licytacją w olno 
oglądać nieruchom ość w dn i pow szednie od 
godziny  ósmej do osiem nastej, akta zaś po . 
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą. 
dać w  Sądzie. Jednocześnie w myśl art. 680 
p. 4 kpc. w zywa się instytucje publiczne 
pow ołane d o  w ym ierzania i ściągania po . 
datków , aby  najpóźniej w term inie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków  i innych da. 
n in  publicznych należnych po dzień licyta. 
cji, pod rygorem  utraty  mogącego im służyć 
z ustaw y pierw szeństw a zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Rozwadów, dnia 14 maja 1934. 2716

I. Km. 26/34. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Sanoku Rewiru I. o« 
głasza, że w dniu 4 lipca 1934 r. o godzinie 
11 w Sanoku w  domu dłużników Izraela 
Gotlieba, Salamona Kramera i Izraela Ka» 
tza odbędzie się sprzedaż ruchomości, a to  
urządzenia dom owego (szafy, lustra itp.), 
oraz 200 flaszek octu i maszyny do pisania 
firmy „Stoever“, oszacowanych na łączną 
sumę 1325 zł.

Komornik. 2728/K

I. Km. 106/34. Edykt licytacyjny. Na wnio 
sek Majera Gottesmana, kupca w  Borszczo. 
wie odbędzie się dnia 28 czerwca 1934 r. o 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 19 1

Sądu Grodziciego w  Borszczow ie licytacyj. 
na sprzedaż 1/2 w hl. 610 ks. gr. gm. kat. 
B orszczów  pbud . lk. 335 i pgr. lk. 395'2 
og ród  wraz z dom em  m ieszkalnym o dwócli 
pokojach, kuchni, sieni, kom órce i stajni, 
o raz całej realności ob j. whl. 7:221 ks. gr. 
gm. kat. B orszczów  p bud . lk. 118/2 w raz z 
domem m urow anym  o dwóch izbach Eugc- 
njusza M alickiego, szewca w Borszczow ie 
w łasnych. W artość szacunkow a 5.300 zl. 
N ajniższa oferta 3.533 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew. 1. 
B orszczów , dnia 22 maja 193L 2715/K

V. Km. 2329/35. O bw ieszczenie. Komorr 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo; 
wie, rew iru V. z siedzibą urzędow ą we Lwo 
wie. przy placu M arjackim  5, na zasadzie 
art. 602 kpc. obw ieszcza, że w dniu 29 maja 
1934 o godzinie 9=tej odbędzie się licytacja 
publiczna ruchom ości należących do dłuż- 
ników  w ich lokalu  we Lwowie, p rzy  ul. 
Żółkiew skiej I.. 12, składających s ię : z u- 
rządzenia dom ow ego, kilim ów, firanek, m a­
szyny1'd o  szycia „Singera", futra, ubrań 
męskich, sukien, biżuterji, nakrycia sto ło ­
wego srebrnego-, k tóre zostaną oszacow ane 
w dniu  licytacji, w miejscu sprzedaży, w  
czasie wyżej podanym , przez biegłego są­
dow ego.

K om ornik  Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rew iru V.

Lwów, dn ia  25 maja 1934. 2732/K

V . Km. 750/34. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie, 
rew iru V. z siedzibą urzędow ą wc Lwowie, 
przy placu M arjackim  5, na zasadzie art. 
602 kpc. obw ieszcza, żc w dn iu  4 czerwca 
1934 odbędzie się licytacja publiczna rucho ­
mości należących do dłużników , a to : o
godz. 8-incj rano w ich lokalu we Lwowie, 
przy ul. Strzeleckiej L. 10, składających się 
z akum ulatorów  i opon  autom obilow ych, 
oszacow anych na łączną kwotę S70 zł., k tó ­
ra rozpocznie się od  połow y ceny oszaco­
w ania. Ruchom ości oglądać m ożna w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży w czasie w y­
żej podanym .

K om ornik Sądu G rodzkiego miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, dnia S maja 1934. 2731 /K

IV. Km. 738, 759/34. K om ornik Sądu 
grodzkiego w Przem yślu rew iru IV. za­
mieszkały w Przem yślu, ul. H . K ołłątaja 1.
2 ogłasza, że w dn iu  7 czerwca 1934 r. o 
godz. 9.30 w Przem yślu, ul. G runw aldzka 
1. 1 odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację następujących ruchom ości: 1 b iu r­
ka am erykańskiego, 1 szafy oszklonej, 3 
kredensów  różnej w ielkości, 1 szafy na 
książki 1 szafki, 2 otom an, 2 szaf 2-skrzy- 
dłow ych, 2 szafek nocnych, 1 stołu ow al­
nego, 1 szafy 3-skrzydłow cj, 2 taborecików ,
2 foteli, 1 m aszyny do szycia, 1 klosza na 
kw iaty, 1 lam py elektr., 2 luster, ow alnych 
z konsolą dużego i małego, 6 krzeseł obi- ' 
tych skórą, 1 dyw anu białego, 1 zegara, 1 
lustra z podstaw ą, 1 sto jaka żelaznego, 1 
w anny m etalowej w raz z ogrzewaczem, 1 
etui zaw ierającego kom pl. srebrną zastawę 
stołow ą, 4 lichtarzy  srebrnych, 1 cukierni- 
czki srebrnej, 1 podstaw ki ze szkłem, 1 k o ­
szyczka srebrnego. O szacow anie pow yż­
szych ruchom ości nastąpi p rzy  licytacji, o- 
glądać zaś je m ożna w dniu sprzedaży na 
miejscu czynności w czasie wyżej oznaczo­
nym . 2730/K

Kin. 287/34. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w O bertynie, z siedzibą 
urzędow ą w O bertynie, w sprawie egzeku­
cyjnej Państw ow ego B anku Rolnego O d­
dział we Lwowie, przeciw ko dłużnikom  
Szalim ow i i Rózi Lieblichom w Zyw aczo- 
wie o zł. 3.000 zpn. na mocy art. 602 KPC. 
obw ieszcza, że w dniu 19 czerwca 1934 r. o 
godz. 10 p rzed  po ł. w  Zyw aczow ic, o d b ę ­
dzie się publiczna licytacja ruchom ości na- » 
leżących do  d łużników , a sk ładających się 
z urządzenia dom ow ego, nakrycia stołow e, 
go, ub rań , 3 futer, obuw ia i centryfugi, 1 
sanek w yjazdow ych, 1 pary  uprzęży, 10 w i­
rów ek, 10 łańcuchów , 1 bryczki czarnej, 1 
wózka m ałego, 350 ctn. kukurudzy , 210 
cetn. kukurudzy , w  szulkach 600 kóp  kuku ­
rudzy, 180 cetn. fasoli, 1500 kóp  kukuru- 
dzianki, 10 cetn. siemienia, 1 m łocarni z 
m otorem , 3 stert słom y. Pow yższe rucho ­
mości oglądać m ożna p o d  w skazanym  a d ­
resem w dniu  licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
O bertyn , dnia 18 m aja 1934. 2729/K

FIRMY.
Spółka 58. D o rejestru Spółek w pisano 

11 maja 1934 przy firm ie: „E lektrow nia w 
Borszczow ie R osenblatt i K ahane zmianę, 
że członek Sucher K ahane ustąpił i firma 
obecnie opiew a: E lektrow nia w  B orszczo­
wie R. i N , R osenblatt.

Sąd Okręgowy.
C zortków , 11 m aja 1934. 2712

Firm. 41/34. Do rejestru  w pisano firmę 
„K olektura Loterji Państwow ej „Szczęśliwy 
Los“ . P rzedm iot: k an to r sprzedaży  losów. 
W łaściciel Józef F rankel C zortków .

Sąd O kręgow y.
C zortków , 12 kw ietnia 1934. 2711

AM ORTYZACJE.
II. Nc. 436/34/2. N a  w niosek A nton iny  

] D ąbrow ickiej w  K rakow ie, Rakowicka 21, 
zarządza się postępow anie celem um orzenia 
niżej w ym ienionego dow odu  zastawu, k tó ­
ry  m iał zaginąć i wzywa się posiadaczy te- I 
go dow odu zastaw u^ aby  zgłosili swe p ra ­
w i do  6 miesięcy o d  daty  tego edyktu . W  I

razie przeciw nym  uznałby  Sąd po upływ ie 
tego term inu dow ód  zastaw u pozbaw iony  
znaczenia. O znaczenie dow odu zastaw u: 
D ow ód zastaw u N r. 4916 w ystaw iony przez 
B ank Polski O ddział w K rakow ie w dniu 
13 stycznia 1933 r. na nazw isko „A ntonina 
D ąbrow icka" na pożyczkę, k tó ra  w dniu  13 
marca 1934 w ynosiła zł. 3.800 przy  po d k ła­
dzie zastaw ionych papierów : 8 sztuk 5 prc. 
państw ow ej pożyczki konw ersyjnej nom i­
nalnej w artości zł. 15.000 z kuponem  p ła ­
tnym  1 lipca 1934. 9 sztuk 4 1/2 prc. listów  
zastaw nych konw ers. Polskiego B anku K ra­
jow ego nom inalnej w artości zł. 3.477 z ku­
ponem  płatnym  30 czerwca 1934.

Sąd G rodzki cyw.
W  K rakow ie, dnia 28 kw ietnia 1934 r. 2713

V III. Co 406/33. Edykt. Sąd grodzki w 
Kałuszu na w niosek B anku Polskiego O d­
dział w Stanisławow ie przez i do rąk adw . 
D ra H irschberga w Kałuszu w draża postę­
pow anie o um orzenie weksli podpisanych 
przez E. S. H asler1 na 100 zł., Zofję Piórnik 
na 95.04 zł., Leona Bergw erka na 175.40 zł., 
Perlę H aber na 100 zł., Perlę H aber na 100 
zł., które dnia 19 października 1933 zagi­
nęły. Posiadaczy tych weksli wzywa się, by 
zgłosili się w  tut. Sądzie do dni 60 od n i­
niejszego ogłoszenia, gdyż po bezskutecz­
nym  upływ ie tego czasokresu w yda Sad o- 
rzeczenic uznające weksle za um orzone.

Sad G rodzki.
W  K ałuszu, dnia 28 lutego 1934. 2720

T J92/33. M agistratow i miasta Tuchow a 
zaginęły O bligacje 4 prc. pożyczki k ra jo ­
wej w r. 1907 Serja B N r. N r. 2476, 2477, 
2479 do 2492, 2494 do 2506, 2524, 2526, 
2527, 2529 do 2532, 2733 wszystkie po 200 
koron. Serja A  N r. 1206 na 100 koron. Se­
rja B N r. 2326 na 200 koron  oraz obligacje 
4 prc. pożyczki krajow ej z roku 1893 Serja 
B N r. 14847 na 200 k o ro r  Serja A  N r. 
3652 na 100 koron . Serja B N r. 17504 na 
200 koron  — w szystkie w inkulow ane na 
rzecz gminy Tuchów . W zywa się posiada­
cza i interesow anych do zgłoszenia praw  
do sześciu miesięcy. Po tym czasokresie li­
zną  Sąd obligacje za um orzone.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 9 maja 1934. 2724

U PA D Ł O ŚC I.
S 7/34. E dykt konkursow y. O tw arcie k o n ­

kursu  do m ajątku firmy B ank Spółdzielczy 
dla rzem iosła, przem ysłu, hand lu  i ro ln i­
ctwa z nieograniczoną odpow iedzialnością 
w K rakowie, Rynek G łów ny 29, w pisanego 
w rejestrze handlow ym  pod  firmą jak w y­
żej. K om isarz konkursow y Jan Pelczar sę­
dzia sądu okręgow ego w K rakowie. Z arząd ­
ca masy D r. W ładysław  W icruski adw . w 
K rakowie, D unajew skiego 3. Pierwsze zgro­
madzenie wierzycieli w pow yż. w ym ienio­
nym  sądzie, b iu ro  N r. 55 dnia 4 czerwca 
1934 o godz. 10. C zasokres do zgłoszenia 
w ierzytelności do 31 lipca 1934. A udiencja 
rozpoznaw cza w tym że sądzie dnia 14 sier­
pnia 1934 o godz. 10.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I
W  K rakowie, dnia 12 maja 1934. 2717

Sa 13/34. O tw arcie postępow ania ug o d o ­
wego do m ajątku  1) firmy Perlberger i 
Schenker w K rakowie, G rodzka 48, oraz jej 
jaw nych spólników  2) Samuela Perlbergera 
w K rakow ie, ul. R etoryka 17 i 3) Józefa 
Schenkera w K rakowie, Al. K rasińskiego 28 
ad 1) wpisanego w rejestrze handlow ym  
pod  firmą jak wyżej. K om isarz ugodow y 
Sędzia sądu okręgow ego Jan Pelczar. Z a ­

rząd ca  ugodow y D r. Emil Steinsberg a d ­
w okat w K rakowie, ul. Basztow a 8. A udjen- 
cja do zawarcia ugody w w ym ienionym  są­
dzie biuro  N r. 55 dnia 14 czerwca 1934 o 
godz. 10 1/2. C zasokres do zgłoszenia w ie­
rzytelności do 8 czerwca 1934.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
W  K rakow ie, 1 maja 1934. 2719

Sa 17/33/166. W  spraw ie ugodow ej W a­
lentego Koniew icza we Lwowie, Sąd A pe­
lacyjny zatw ierdził tus. postanow ienie z 
dnia 5 grudnia  1933 Sa 17/33/143 zatw ier­
dzające ugodę dłużnika z wierzycielam i.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 18 maja 1934. 2"26

Sa 6/34. U chw ała. W  sprawie układow ej 
do m ajątku d łużnika A ntoniego G rzybow ­
skiego kupca w D obrom ilu  w yznacza się 
ponow ną audjencję ugodow ą na dzień 13 
czerwca 1934 godz. 9 b iuro  N r. 16.

Sąd O kręgow y.
Przem yśl, 18 maja 1934. 2723

Sa 42/33/110. Zatw ierdza się ugodę za­
w artą na audjencji ugodow ej w dn iu  3 
m arca 1934 m iędzy dłużnikam i Mozescm 
Leibem M eislerem i N atanem  Fischem k u p ­
cami we Lwowie, Serbska 7 a ich w ierzy­
cielami.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 2 m aja 1934. 2725

S 6/32. O tw arty  konkurs do m ajątku Snu-

la Kcuscha i Lcizera S tarera z Kołom yj i 
znosi się § 166 ust. 2 ok.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 18 maja 1934. 7722

SPA D K I.
Liczba Czynności 2 A  765,'32/S. W ezw anie 

dziedziców , zapisobierców  i wierzycieli cu­
dzoziem ca. Pani Emilja K neblow a, urodź, 
la lh e im , w dow a po kupcu, we W iedniu  ii. 
la b o rs tra sse  24a, przynależna do Przem y­
śla w Polsce, obyw atelka polska, zmarła 
dnia 3 g rudnia  1933. O statniego rozporzą­
dzenia nie znaleziono. W zyw a się w szyst­
kich dziedziców  zapisobierców  i wierzycieli 
zmarłej, k tórzy  są obyw atelam i austrjacki- 
mi, lub  którzy  jako  cudzoziem cy tu taj prze­
byw ają, aby swe praw a do spadku zgłosili 
najpóźniej do dnia 10 czerwca 1934 godz. 
12 pokój nr. 71 III. piętro  w Sądzie p o d ­
pisanym, gdyż w razie przeciwnym  bez 
w zględu na ich roszczenia w yda się spadek 
w ładzy zagranicznej lub  osobie, prz-.z nie 
wskazanej. P rzebyw ający tutaj dziedzice 
proszą o p rzeprow adzenie rozpraw y spad ­
kowej przez sąd austriacki. W zyw a się dzie­
dziców  i zapisobierców  obcokrajow ych, aby 
w oznaczonym  czasokresie zgłosili swe p ra ­
wa i podali, czy żądają odstąpienia sprawy 
w ładzy zagranicznej, gdyż w razie przeciw ­
nym  rozpraw a spadkow a odbędzie sic tutaj 
i to  w yłącznie z udziałem  dziedziców , k tó ­
rzy się zgłoszą. Sąd pow iatow y Leopold- 
stadt, oddział 2. W iedeń, dnia 1S maja 1934 
L. S. A lfred  Tom anetz m. p. N ależyte w y­
gotow anie po tw ierdza kierow nik kancelarii. 
Z iegler m. p. 2727

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
I T. 83/33. Z arządzenie postępow ania ce­

lem uznania za zmarłego. W alenty Dzio ­
bek, ur. 13 lutego 1SS2 w G rajow ic. syn 
M arjanny D ziubek, zam ieszkały w G ra je ­
wie, w r. 1913 w yjechał w poszukiw aniu 
pracy do M oraw skiej O straw y, a stąd na­
stępnego roku w yjechał do Stanów  Z jed n o ­
czonych Am er. Półn. Po raz ostatni dał 
znak życia o sobie w r 1920. G dy  zatem 
można przyjąć, że zaistnieją w arunki usta­
wowego dom niem ania śmierci w myśl § 24 
ust. cyw. zarządza się na w niosek H eleny 
z D zióbków  Planetow ej postępow anie ce­
lom uznania w ym ienionej osoby  za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
dzielono w iadom ości o zaginionym  Sądow i 
O kręgow em u w K rakowie. Zaginionego 
wzywa się, aby  s taw ił. się p rzed  podp isa­
nym  Sądem, lub w inny sposób dal znać 
o sobie. Po dn iu  2 czerwca 1935 sąd na p o ­
now ny wniosek orzeknie ostatecznie o u- 
znaniu  za zm arłego.

Sąd O kręgow y W ydział I. cywilny.
W  K rakowie, dnia 12 kw ietnia 1934. 271S

I T. 7/54/4. Edykt. Franciszek Mydlarz,, 
syn Jana i Teresy, u rodzony  10 grudnia 
1867 i zam ieszkały w Inw ałdzie w yjechał z 
M orawskiej O straw y przed 30 laty  na ro ­
botę do A m eryki i zaginął od  końca r. 1912 
bez wieści. W drażając postępow anie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby  u- 
w iadom iono sąd okręgow y w W adow icach 
o zaginionym  do 1 roku od  ogłoszenia, 
poczem sąd na ponow ny w niosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, dnia 10 marca 1934. 2” 10

T. 69/31. P io tr Kościów, syn Bazylego i 
Paraskewji Lewkowicz, u rodzony  29 w rze­
śnia 1876 w C isow it, rei. gr. kat., zaginą! 
jako żołnierz armji austr. w r. 1915 w nie­
woli rosyjskiej. W iadom ości o nim należy 
udzielić tu t. Sądow i, k tó ry  po 6-ciu miesią­
cach od  tego ogłoszenia w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd o iu ęg o w y  W ydział I.
Stryj, dnia 20 kw ietnia 1934. 272T

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

Lwowski Urząd W ojewódzki.
L9. AC. 5/65/2/1934.

OGŁOSZENIE.
Karol M oskal, syn Franciszka i M arji z  

Bazentkiewiczów, u rodzony  29 sierpnia 
1898 w K rośnie, urzędnik  pryw atny  za­
m ieszkały we Lwowie, wniósł prośbę o ze­
zw olenie na zmianę nazw iska rodow ego 
M oskal na nazw isko C zajkow ski lub  Czat. 
kow ski.

U rząd  W ojew ódzki we Lwowie podaje 
pow yższą p rośbę do pow szechnej w iado­
mości z nadm ienieniem , że w myśl art. 4 
ustaw y z dnia 24/X 1919 Dz. U . R. P. N r. 
88 p o r. 478 w olno z w ażnych pow odów  
zgłosić przeciw  jej uw zględnieniu sprzeciw  
do U rzędu  W ojew ódzkiego we Lwowie w 
ciągu dni 90 od dn ia  ogłoszenia w M oni­
to rze Polskim, k tóre  rów nocześnie zarządza 
się.

We Lwowie, dn ia  22 maja 1934.
Za W ojew odę:

Kwaśniewski wr.
Naczelnik W ydziału. 2709

P R Z E T A R G .
Kierownik Zaopatrzenia Sanitarnego w Warszawie na Powązkach ogłosi? 

przetarg nieograniczony ryi dostawę przyb., przyrz. i narz. chirurg., laboratoryj­
nych, aptecznych i szkła aptecznego, odczynników, barwików, materiałów opatr., 
skrzyń drewn., puszek blaszanych, futerałów płócien., brezent, i torb skórza­
nych (taszek). Bliższe szczegóły: w „Monitorze Polskim" Nr. 110 z dnia 15/V 
1934 r„ w „Polsce Zbrojnej" Nr. 131 z dnia 15/V 1934 r.

Kierownik Zaopatrzenie Sanitarnego na urlopie 
2573 w/z. (—) A. B u c zk o w sk i, P p u lk .
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